
ZAWSZE PRZYCHODZISZ 

Jesteś już z nami, Emmanuelu 
Zawsze przychodzisz, żeby być blisko 

Wywyższamy Cię i chwalimy święte Imię Twoje 
Panie nasz, Emmanuelu - Ty jesteś z nami tu 

Spraw, by moje serce Było Tobą zajęte 

Emmanuel 

POCIESZENIE 

Pocieszenie w moje serce, Duchu, wlej, 
Abym mógł już więcej nie bać się 
Abym mógł z nadzieją kroczyć tam, 
Gdzie posyła mnie już dziś mój Bóg i Pan 

Ożywiaj mnie świętym płomieniem Twym 
Świętym tchnieniem, bym Duchu zawsze pragnął Cię 

Prowadź mnie jasnym światłem Twym 
Świętym głosem, bym Duchu umiał znaleźć Cię 



KRWIĄ JEGO RAN 

Krwią Jego ran uzdrowieni jesteśmy, 
a życie jest tam, gdzie On 
W cieniu Twych skrzydeł ukryj mnie, 
w ranach Twych mój dom 

Twoja miłość tłumaczy mi kim jestem - 
o, Panie, ratuj mnie 
Twoja miłość chroni mnie przed lękiem - 
o, Panie, wspomagaj mnie 

Twoja Krew uczy mnie, że jesteś pierwszy 
o, Panie, usłysz mnie 
Twoja Krew obmywa mnie ze śmierci 
o, Panie, uzdrów mnie 

UWIELBIONY 

Uwielbiony, Panie, bądź 
Za to, że przyjąłeś krzyż 
Abym ja ukochał go 
Bym nie umarł, ale żył 



MOJE ZMARTWYCHWSTANIE 

Twoje Ciało i Krew, Twe życie i śmierć 
Dziś uwielbiam Twe zmartwychwstanie  
Każdy świt i zmierzch, wszystko Twoje jest 
W Twoim ręku me zmartwychwstanie  

Uzdrów serce me, naucz cieszyć się Twą miłością 
Gdy wstaje nowy dzień, pozwól cieszyć się Twą 
miłością 

Tylko Ty mnie znasz, Ty, Panie mój 

POKÓJ 

O Baranku, który gładzisz grzechy świata 
obdarz mnie dziś pokojem, 
który mi dałeś, kiedy na krzyżu, 
przebiłem serce Twoje 

Pokój mój wlewam dziś do twego serca 
Cały strach oddaj Mi, już się nie lękaj 
Ja - twój Pan, Jestem tu i daję pokój 
Złego nic nie grozi ci przy Moim boku 



ZMARTWYCHWSTANIE 

Ref: Zmartwychwstanie Twoje Panie 
	 Światłem naszym jest 
	 Kiedy mrok ogarnia świat 
	 My wołamy Cię 

1. Daj nam swoje życie, 
W święto zamień nasz czas 
Blaskiem tego poranka 
Oświeć wszystkich nas 

2. Błogosławiona wina 
Błogosławiony grzech 
Bo nasze wezwanie z otchłani 
Z nieba wezwały Cię 

3. Będziemy Ci śpiewać, będziemy sławić 
Twoją niepojętą miłość 
Żeby wykupić nas niewolników 
Ty wydałeś swego Syna 

4. Choć teraz jeszcze dni są niełatwe 
My ufać Tobie zawsze chcemy 
A gdy wzejdzie słońce nie znające zachodu 
W jego promieniach żyć będziemy. 



POD TWOJĄ OBRONĘ 

Pod Twoją obronę, Maryjo 
Uciekamy się w każdej godzinie 
Tyś naszym ratunkiem i siłą, 
Kto kroczy z Tobą, nie zginie 


